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PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW  

W  L W O W I E .

Dnia i 8go Lutego 179?* ,

G a & e t y *

Gazety riipktóre Palryzkie twierdzą; źś  
zamiar wyfiania dwóch Deputowanych  
Merlin-ct i Cavaignac ieft przyſpieſzenie 
pokoia z niektóremi Mocarftwy, i zetrnże 
ma w krotce naftąpić ! Owſzem w niektó­
rych i to fia znayduie : ze Pan Bctribelemy 
2; Szm aycaryi w krotce w  charakterze 
Pełnomocnego Miniftra Rzecżypoſpolitey 
Francuzkiey Aa Beri'na  ma fię udać.

FRANCY A.

Jak



Jak fię teraz okazuie, Francuzi illfc 
mieli Ikutecznego zumyflu bombardowa­
nia M ogu u cyi, czynili tylko to dla 
t e g o : aby Mocarftwa Koalicyjne tam
ſwoią ſkoncentńoWały cała potęgę * atak  
oni łatwiey mogli w Hollandyi awanſo- 

V w a ć , przewiduiąc wielkie mrozy , bez 
których operacye żadną miarą by fię im 
były nie udały.

Feftyn dnia 2t. Stycznia na pomiąt- 
kę śmierci Ludwika X V I .  odprawiony 
ganią niektóre Dzienniki Paryzkle. M ó­
wią o tern miedzy innemi : „ Ludwika 
XVI. nie ma , a czyliż lud pląſy na ie­
go  grobie odprawiać powinien? N ;e ino- 
żnaż tobydz dobrym Republikaninem bez 
natrząſania f ię  popiołom zmarłego ?  Oſą- 
dziliśmy my Ludwika X V I .  , ale dzeie* 
i czaſy naftępne nas ſądzić będą. F e ­
ftyn ten zdaie fię w  nas nieiakąś okazy* 
wać, obawę. Smier6 Ludwika X V I .  mia­
ła za naftępność million ofia^« Pienia 
w eſo łe , które przytey okoliczności śpie­
wamy, nie ſą zgodne z wzdychaniami ty­
lu ofiar niewinnie zgładzonych. Grób, 
wſzyftkich dalſzych prześladowań, po­
winien bydz końcem. Ten Feftyn obra­
zić może wielu obywatelów , i może zie- 
dnać politowanie, które fig przeciw wo*



li ezafem ku temu wzbudza , który na

# Óczekmą teraz w  Paryżu  z niecier­
pliwością Relaęyi Kommifiyi a l .  cz łon ' 
ków , względem olkarzonych 4. Deputo­
wanych bywſzych członków Deputacyi 
ocalenia. Wlpółtowarzyſze ich Jakobi­
ni używaią wſzelkich ſpoſobów na ich 
uwolnienie.

Po Departamentach widzieć fig da- 
ią poruſzenia , które ieśli przytłumione 
nie będą, pociągnij za ſobą ttraſzne krwi 
rozlewy.

Oſobłiwie tera? mlafto M arſylia  na­
bawia Ronwencyg nową trwogą. De- 
putacya ocalenia odebrała ztamtąd bar- 
zo niepomyślne wiadomości,, o których 
na Selfyi Kónwencyi dnia 26. Stycznią  
Clauzel długą czynił rełacyę , zkąd wi­
dać; ze Jakobini tam wſzelkiemi filami

Duch buntowniczy prawie ieft powlze- I 
chny. Sąd tameęzny kryminalny, 1 3 .  t 
przytomni Reprezentanci zoftali z hań- i 
bieni , a w  ſchadzkach Jakobinów ſpiią- , 
no zdrowie przeſzłego mefiąca, i przy 
tern wołano : niech iy ią  Jakobini !; i  Go­
ya !  Buntownicy nie ^kryią fię bynay-

opieraią fię zniſzczeniu ſyftematu

knjniey



jnnley z ſwą nadzielą. M ówią głośno ;
| e  uciſk patryotów iuż nie długo trwać 
ma , i pochlebiaią fobie : de w krotce grać 
będą głowami ludzkiemi dodaiąc; że brnę­
li' we krwi po koftki. a teraz pokolana 
Irn ą i będt}. Wielu kupców, biorą paffy »
( wyiezdżaią z M ar/y lii.

To zaś naybardziey ftrachem napełń /  
nia ſpokoynych oby watelów : że broó ieĄ' 
w  ręku buntowników, którzy mogliby 
użyć na ſwą ftronę niedoftatku garnizo- 
n u , i oby watelów pomordować Ty^ł 
czaſem zapewnia kommendant M arſy łii  ą 
ze ieſzcze 4,000. rgczney ftrzelby znay- 
dnie fię w  zamku J e a n , któraby mogła 
bydz rozdana międzyv  poczciwyh oby- 
w atelów . Konwencya na to doniefienies I, 
wieiką obawą zoftała przerażona, i po­
dłóg proiektu Clauzela natychmiaft de­
kretowała, 1.) że M arſyha  aż do dalſze- 
go rozrządzenia ma zoftać w ftanie oblę­
żenia. 1 )  Sąd kryminalny i Adminiflra- 
cya Departamentu Rodanu w A i x  ma 
bydz nazad wprowadzona, i każdego ma 
ścigać , który znieważaj Deputowanych  
Konwencyi, 3.) Ponieważ Deputowany 
K.onwencyi Eſpert ſuſpendował Proceſs 
przedsięwzięty przeciw buntownikom i : 

z nich na wolność wypuścić k a za ł, ;
przę-/



przeto iego to urządzenie fię znofi. 4.) 
WTpomniony Deputowany z Deputowa­
nym Eſuęiiidier mafie udać do Konwen­
cyi, dla^wyiaśnienia Deputacyom różnych 
okoliczności , któregoby było potrzeba, 
Artykuły 5. 6. i 7. nakazuią, abyDepu- 
towani udali fię do Departamentu uyscia 
R z e k i  Rbodanu', i do portów śrzodzie- 
mnego morza , dla uſkutecznienia tego 
dekretu. Ten tymczaſem przez extra- 
ordynaryinego kuryera nakazano go do 
M arſy lii  odeftać. Qbaxviaią fię , aby ten 
dekret, nie zapalił zupełnego ognia buntu, 
który do tych czas tylko tleie, Clauzel 
w  ſwoiey Relacyi ufiłował dowieść : ie  
ten fpiſek ieft podniecony przez obce 
mocarftwa, a oſobliwie kupiony przez*' 
Anglię.

Od czaſu zniefienia taxy na towary, 
w  Paryżu  oſobliwie cena rożnych po­
trzeb życia bardzo fię podniofla, tak, że 
c i ,  którzy żyią z właſnych dochodów, 
lub penſyów , nie mogą fię w y ż y w ić ! 
T e n , który teraz ma dochodu 20,000. 
Liw rów  ieft ubożſzym, iak ó w ,  który 
przed rewołucyą miał 4000.; nie które 
bowiem artykuły w ięce y , iak w dz‘efię 
cioro podrożały. Sążeń drew koſztuie 
tćraz w  Paryżu  500, Liwrów , a ieśli



aimno potrwa, może doydzle do iooo,, 
liwrow. Para trzewików płaci fię pq
40 ., a łokieć podłego ſukna po 100. li» 
wrów. Funt mięſa wołowego koſztnie n  
ta lar , a funt chleba 10, ſols. Tak-, 1 
wprowadzenie, i zniefienie ta x y  na to­
wary i żyw ność, równie ieft ſzkodliwem 
dla Francyi. Wprowadzenie zniſzczyło 
rolników , i rzemieślników , zniefienie zaś' 
żyjących z właſnych dochodów, i pen- 
fyów .

W  tym ft&nie wielka część ohywa- 
telów Francyi nie może fię utrzymać, 
a c i ,  którzy ftś r Rząd trzymaią, uznać 
m uſzą , że bez wielkiey odmiany okoli­
czności w  kilku miefiącach Francya podi 
paść będzie mufiała zgubie.

H O L L A N D Y A ,

Z  Amſzterdam u dnia 29. Styczn ia

Rząd terażnieyſzy Hollandyi opano^ 
w ał całą potęgę morſką Prowincydw zie- 
dnoczonych w i e x e l , V/ie, i ffefaoetslwis.

W  oftatniem, portowem mieście Ka- i 
f  pitan S t o r y , z okrętem r. o 64. arma­

tach Śant ftoiący , za pomocą ſwyoh may~
tków



fcków ulkutecznił Rewohieyę  na wfzy= 
ftkich okrętach, zawiefił na wlzyftkich 
tróykolorową banderę, zdobył on razerii 
ftoiący około fiebie okręt ftrażyj wypu­
ścił na wolność 6oć>. ieńców Francuzkicb 
na nim fię znayduiących, i złączył fig 
wraz z nimi, i z Obywatdlami miafta 
Hehoetsluis. W  tedy ibos, ludzi A n - 
gieljkiego woylka wzięli w niew olę, i 
zabrali tam b^ące magazyny Angieljkie . 
Szacuią ich wartość na millionów Z \,  
Hol. Oprócz okrętów Hollenderjkicb w  
p-ortach fię znayduiących , ieft ich około 
30. na morzu, a te do którey partyi 
przywiążą fię czas bkaże, Tymczaſem 
twierdzą : że potęga morllka F/ntlcuJkci 
przez tę rewolucyę potęgi Hollender- 

Jkiey otrzymała wzroft 30. liniowych 
okrętów^

Jeſzcze nadchodzą wiadomości, że
2,ooo. woyłka Francuzkiego znayduiefig 
na Helder  niedaleko T e x e l , które iuż 
13. Angielfkich bogato naładowanych 
okrętów wzięły. Jeden z tych miał na 
fobie 35. beczek pieniędzy,

Rachuią od 380. do 400. kupieckich 
okrętów Angieljkich  w  portach Hollen- 
Jkicb umarzłych, które Francuzom  mu- 
ſzą fig w  rgce doftać.

Dra-



Dragoni Hollendsrſcy wſpolnie 2 hu* 
żarami Francuzkienii odprawiaią tu w«y- 
ikową ftuzbę , a zupełna panuie ſpokoy* 
n o ść , i cichość. Nikomu z ftronnifców f 
dawney Konftytucyi naymnieyſza fię nie f 
fiała przykrość. Dwóm tylko lub trz. m 1 
znacznym oſobóm bez przykrości iednakf 
zdięto Orańjkie Kokardy, Wczorky- 
przywieziono 2o. wozów  Francuzkach 
chleba, k tóry  tutcyſzym ubogim bez* 
pieniężnie rozdawano, —

Fortece Breda, i  Berg - op - z o o m ,  iuż 
Francuzom otworzyły bramy — B ym ſiy  
bommendant w Bredzie Byłand, który 
Duomonerowi był oddał fortecę wſpo* 
nmioną, i za to w  zamku Muyden  W 
więzieniu byłoſadzony, teraz wypuſzczo* 
ny zoftal fta <volność.


